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Przed spotkaniem pięściarzy z Czechosłowacją — Sobkowiak i Czortek znów na ringu 


Mistrzostwa indywidualne juniorów POZB 


W sobotę i niedzielę odbyły się w Poznaniu indy- 
widualne mistrzostwa ers juniorów POZB 
zorganizowane na polecenie zwiąrku przez sckcję 
bokserską Klubu Sportowego „H. Cegielski". Odbyły 
się one w sali stołówki zakladów „Cegielskiego“, od- 
danej znów życzliwie do dyspozycji przez dyrekcję 
fabryki. 

Do wagi i losowania stanęlo ogółem 27 zawodników 
reprezentujących trzy poznańskie kluby a mianowi- 
cie „Wartę* (13 zawodników), „HCP* (10) i „Zje- 
dnoczonych* (4). Nie stanęli ingu zawodnicy po- 
znańskicgo „KKS“, mogileń: „Pogoni“, której 
sekcja bokserska została, jak się dowiadujemy, roz- 
wiązana, bowiem odebrano jej przez tamtejsze władze 
lokalne salę na troningi. Sekcja pięściarska „Pogoni“ 
nałeżala do najrochliwszych na prowincji a imprety 
jej w Mogilnie cieszyły się dużym zainteresowaniem 
publiczności i przyczyniały się znacznie do propa- 
gandy tej dziedziny sportu, To też niezrozumiałe wy- 
daje się zarządzenie tamt, władz, pozbawiając sekcję 
możności treningów. doprowadzające w rezultacie 
sekcję do upadka. Nie sianęli również do mistrzostw 
zawodnicy najżywotniejszej sekcji prowincjonalnej — 
gnieźnieńskiej „Stelli“. Zapowiedziano wprawdzie 
start zawodników ale w ringu ich nie ujrzeliśmy. A 
przecież mistrzostwa juniorów były jedną z nielicz- 
nych okazji zaprezentowania w Poznaniu swego na- 
rybku bokserskiego a ambicją każdego klubu winno 
być wystawienie do takich zawodów jak największej 
ilości zawodników, którym daje się przez to możność 
nie tylko zmierzenia sił z innymi przeciwnikami zle 
i nabycia potrzebnej rutyny ringowej. Powojenny 
okres wymaga od klubów jak największej aktywności 
by dogonić okres zastoju w latach okupacji. Nie wat- 
pimy, że przyszłe imprezy organizowane przez POZB 
Jak mistrzostwa okręgn seniorów itd. spotkają się z 
większym zrozumieniem klubów, zwłaszcza prowin- 
cjenalnych. 

Do walk stanęło 5 zawodników w wadze papiero- 
wej, 4 w muszej, 3 w koguciej. 4 w piórkowej, 3 w 
lekkiej, 5 w półśredniej i 3 w średniej. Walki odby- 
wały się w trzech starciach po 2 minuty, 

Wyniki sobotnich walk byly następujące: 

Waga papierowa: Frąckowiak (RCP) po- 
konał na punkty Sikorskiego (Zjednoczeni). Walka na 
dyst: Wszystkie trzy starcia należały do więcej 
agresywniejszego Frąckowiaka. który trafiał caęściej 
i dokładniej. Sikorskiemu brak jeszcze wyczucia dy- 
atansu i szybkiej reakcji. ciosy jego wyprowadzane za 
wolno, rzadko dochodziły do celu. ` 

Kulawiak (HCP) pokonał na punkty swego kolegę 
klubowego Kąkolewskiego. Pinrwsze starcie blade, 
obaj unikają walki. to też otrzymwia napomnienie. 
Drugie starcie więcej ożywione. Kulawiak więcej 
wszechstronniejszy i celniejszy w uderzeniach, Kąko- 
lewski ruchliwy, lecz brak mu zupelnie ciosu. Kula- 
wiak otrzymnje drugie ostrzeżenie za nieprzopisowe 
nierzenia. W trzecim starcia wymiana ciosów dość 
slnbych zresztą z lekką przewagą Kulawiaka. 

Waga musza: Sobkowiak J. (Warta) wygrywa 
x Bergerem (Zjednoczeni). W pierwszym starciu Sob- 
kowiak atakował a Berger z defensywy spokojnie i 
celnie kontrował Starcie wyrównane. W drugim star- 
ciu „warciarz” nadal atakuje przy czym wychodzi mu 
dobrze kilka ciosów. Borger nastawiony wyraźnie na 
dofensywę ogranicza się do kontr, które są dość szyb- 
kie i celne. W trzecim starcia walka bardzo żywa i 
zacięta Berger z kontry kilkakrotnie skutecznie tra- 
fia Sobkowiaka co na nim robi wrażenie. Sobkowiak 
wygrał dzięki atakowi. Berger stanowczo musi po- 
zbyć się wyłącznej walki defensywnej, gdyż ma za- 
datki na dobrego boksera. 

Dominiak (Warta) zwyciężył na punkty Korcza 
(ACP). W 1. starciu obaj badają się, przy czym Do- 
miniak wykazuje większą wszechstronność. Korcz od- 
gryza się na ataki „warciarza” W 2. starciu Dominiak 
stale atakuje jednak ciosom brak było sknteczności. 
Korcz na każdym krokn odpowiadał ziosami zwłaszcza 
x lewej, które często dochodzily do szczęki „warcia- 
rza”. W 3. starciu Korcz coraz bardziej słabnie i Do- 
miniak zdobywa wyrażną przewagę, trafiając czysto 
z prawej. 

Waga kogucia: Skowroński (Warta) ulega na 
punkty koledze klobowemn Słomińskiemo. Walka 
slaba, Pierwsze i dragie starcie wyrównane. W 3 star- 
ciu Słomińskiemn wychodzi kilka celnych uderzeń co 
mu przynosi zwycięstwo. 

Waga piórkowa: Wilczek (HCP) wygrywa 
pewnie na punkty z Śmierzchalskim (Zjednoczeni). 
W 1. starcia Wilezek wykazuje wyżaznść techniczną 
i ładną pracę nóg W 2. starciu zawodnik (HCP) stale 
w ataku trafiając częściej i celniej z obo rąk. Śmierz- 
chalski z defensywy odgryzał się raz po raz jednak 
popełnia on błąd. że nie patrzy ta riosem. W 3. star- 
cin Wilczek kilkoma -elnymi „hakami“ z prawej po- 
większa przewagę punktową. 


Tomaszewski (Zjednoczeni) wygrywa po ladnoj 
walce z Krzyżakieru (Warta) W 1. starciu lekka prze- 
waga Tomaszewskiego, wszechstronniejszego w ude- 
rzeniach, którego ciosy częściej dochodziły do celu. 
W 2. starciu, Tomaszewski atakował, lecz napotykał 
często na przytomne i dokładne kontry „warciarza”. 
W 3. starcin walka bardzo zacięta obfitowała w obu- 
stronną wymianę ciosów. Tomaszewski miał dużo 
kłopotu z Krzyżakiem, który częstą zmianę dystansu 
odbierał siłę ciosom przeciwnika, Dopiero ostatnia 
seria celnych uderzeń przyniosła Tomaszewskiemu 

aing przewagę. 
ik” aga lekka: Balbiera (HCP) wygrywa z 
Krzemińskim (Warta) po 1. starciu przez techniczne 
k.o. Bardzo zacięta wymiana silnych ciosów. Balbierz 
atakuje z furią i chaotycznie, bez stylu a często nie 
czysto. Krzemiński oddawał każdy cioa. trafiając dość 


celnie. Po serii wzajomnych uderzeń Krzetmióski 
otrzymuje cios na żołądsk i opiera się o RY a sędzia 
licz do 3-ch, kiedy gong kończy starcie przerwie 
zawodnik „Warty“ poddaje się. Balbierz posiada iy- 
wiołowy atak ale ło jest wszystko. Musi dużo popra. 
cować jezzcae nad celnością nderacń, a przede wszyst. 
kim nad czystością walki. 

Waga półśrednia: Reinsch (HCP) zwycięża 
Wożniaka (Warta) przez techniczny k.o. po 2. starcin. 
W 1. starcia Reinsch atakował lecz Woźniak szybko 
wyprowadzanymi lowymi „prostymi* zy! go na 
dystans. Starcie Wożniaka W 2. starciu ten sam 
obraz, dopicro pod koniec rundy Reinsch kilkoma 
skutecznymi ciosami zdobywa lekką przewagę nad 
broniącym się przeciwnikiem. Przed rozpoczęciem 
3. starcia sekundant „Warty“ poddał zawodnika z po- 
wodu odniesionej kontnzji, Borowicz (HCP) pokonał 


Waria-Reprezentacja Katowic 8:8 


Porażka Vogła z Komudą — Szymura wygrywa przez techn. k. 0. 


W sobotę odbyły się w Katowicach re- 
wanżowe zawody bokserskie poznańskiej 
„Warty“ z reprezentacją Katowic, które 
zakończyły się po zaciętych walkach, sto- 
jących na wysokim poziomie, wynikiem re- 
miśowym. Zawody przyniosły niespodzie- 
waną porażkę Vogta, kandydata do repre- 
zentacji Polski na mecz z Czechosłowacją. 
Przegrał on do świetnie dysponowanego 
Komudy. - 

Szymura dowiódł raz jeszcze, że znajdu- 
je się w doskonałej formie, wygrywając 
przez techn. k. o. z twardym Kurkiem. Ja- 
recki stoczył zaciętą walkę x kandydatem 
do reprezentacji Grądkowskim, ulegając 
mu nieznacznie na punkty. 

Wyniki poszczególnych walk były nastę- 
pujące: 

w wadze muszej Kordylewski (Warta) 
remisuje z Góreckim (Katowice); 


|grywa do Miszczuka (Katowice) .Poznań- 
|ezyk spisał się bardzo dzielnie; 

w wadze piórkowej Rogalski (Warta) 
| znajdujący się w doskonałej formic wygry- 
wa wysoko na punkty z Sakuchą (Kato- 
wice); 

w wadze lekkiej Vogt (Warta) przegry. 
wa wyraźnie do świetnie walczącego Ko- 
mudy (Katowice); 

w drugiej walce wagi lekkiej Skałecki 
(Warta) wygrywa na punkty z Okruszkie- 
wiczem (Katowice); 

w wadze półśredniej Jarecki (Warta) 
przegrywa po wyrównanej walce nieznacz- 
nie na punkty z Grądkowskim (Katowice); 

w wadze średniej Sobczak (Warta) nie 
rozstrzygnął walki z Jasiulkiem (Kato- 
wice); 

w wadze półciężkiej Szymura (Warta) 
wygrywa w drugiej rundzie przez podda. 


w wadze koguciej Sęk II (Warta) prze- |nie się Kurka (Katowice). 


DĄB_W KLASIE A 


Dąb remisuje z RKS San 1:1 


Rewanżowe spotkanie powyższych dru- 
żyn o wejście do klasy A rozegrane w niec- 
dzielę na „Arenie zakończyło się po zacię- 
tej walce wynikiem nierozstrzygniętym. 
Tym samym „Dąb* zapewnił sobie miejsce 
w A-klasie, mając poprzednie spotkanie 
wygrane. 

Gra toczyła się w anormalnych warun- 
kach terenowych; na boisku pokrytym 


śniegiem, trudno więc powiedzieć coś o po- | 


ziomie gry. Byla jednakże ciekawą do koń- 
cowego gwizdka, prowadzona w żywym 
tempic, z niezwykłą zaciętością, obfitując 
w dość liczne gorące momenty podbram- 
kowe. 

„San“ przy lepszej dyspozycji strzałowej 
ataku mógł spotkanie to wygrać. Szczegól- 
nie w pierwszej połowie zaprzepaścił cały 
szereg „murowanych* pozycyj, przy tym 
mało ruchliwy Zawieja na pozycji lewo- 


| skrzydłowego swą powolnością paraliżował 
| wszystkie zagrania atakn. Wystawienie go. 


na tej pozycji było bądź co bądź nieszczę- 
śliwe. Reszta napastników doskonale wy- 
wiązała się z swego zadania, szczególnie 
prawa strona Walichnowski — Frąszczak, 
którzy często zagrażali bramce „Dębu“. 


"Pomoc wypadła słabiej, przy tym fatalny 
błąd Zaremby I, kosztował drużynę robot- 
niczą utratę bramki. W obronie lepszy o. 
fiarny Zaremba II, o pewnym, oswobadza. 
jącym wykopie. Czarski w bramce ratował 
kilkakrotnie niebezpieczne strzały. Posiąda 
on dobrą orientację i wyczucie. Swą grą 
w drugiej połowie uratował drużynę od 
| porażki. . 

„Dąb* zagrał niezwykle ofiarnie. Popra- 
wiak na ogół niepewny, interweniował 
|szczęśliwie, obrona twarda o dobrym wy. 
| kopie, pomoc ambitna, jednakże grała zbyt 
| defensywnie. W ataku wyróżniał się pra- 
|eowity Gawron, zdobywca wyrównującej 
bramki, jednakże atak zwlekał zbyt z odda- 
niem strzału na bramkę. 
` W pierwszej połowie gra wyrównana, 
przenosi się z jednego pola podbramkowe- 
go na drugie. W 20 min. Poprawiak w o- 
statnicj chwili ratuje na róg — niewyko- 
rzystany. W 24 min. Czarski broni nakryw- 
„ką, a chwilę później Śrama strzela obok. 
W 25 min. po ładnej akcji prawej strony 
ataku Walichnowski z 15 m. wspaniałym 
strzałem pod poprzeczkę, lokuje piłkę w 
l (Dokończenie na stronie 2-giej) 


| Sobkowiaka K. (Warta) przez k.o. w 2. starciu, Sob- 
|kowiak mało ma jeszcze pojęcia o boksie i walczył 


| bardzo dziko, Borowicz początkowo z trudem utrzy- 
mywał jego „natarcia“, W 2. starciu „warciarz* od 
| 


celnego ciosu je do „3% na deski a po chwili otrzy- 
muje serię uderzeń. które posyłają go na deski, gdzie 
zostaje wyliczony. 

Waga średnia: Jarysz (Warta) nokaniuje w 
drugim starciu Frąckowiaka II. (HCP). W 1. starciu 
walka bardzo zacięta i silna wymiana ciosów Począt- 
kowo iniejatywę ma Frąckowiak leca pod koniec 
wwarciarz” jest lepszy, posyłając przeciwnika na mo- 
ment na deski. W 2. starciu Jarysz ostro naciera i po 
kilku uderzeniach trafia celnym prawym sierpem 
Frąckowiaka, który pada na deski i zostaje wyli- 
czony. 

Sędziował w ringu ob, Arski, na punkty ob, ob. Le- 
żohubski, Latowski i Picszak. 


W niedzielę odbyły się walki finałowe w pięciu 
wagach, anowicie w muszej. koguciej, piórkowej, 
lekkiej i środniej. W wagach papierowej i półśredniej 
odbyły się walki półfinałowe a finały zostaną roze- 
grane w następną niodaielę jako walki wstępne przed 
spotkaniem międzypaństwowym Polska—Czechosło- 
wacji. Niedzielne wyniki walk były następujące: 


W walce półfinałowej w wadze papierowej 
Frąckowiak (HCP) pokonal na punkty kolegę klubo- 
wego Miklosika, Silnicjszy fizycznie Frąckowiak ata- 
kował stale i dysponował celniejszym ciosem, co mu 
zapewniło przewagę nad ambitnym i odgryzającym 
się zacickle Miklosikiem. 

Frąckowiak walczyć będzie w niedzielę w finale z 
Kulawiakicm (HCP). j 

Wwadze muszej Dominiak (Warta) pokonał 
po najładniejszej walce wieczoru swego kolegę klu- 
bowego Sobkowiaka, zdobywając tytuł mistrza okrę- 
gu juniorów. W 1. starciu obaj „badają“ się, chociaż 
anają się aż nazbyt dobrze, Drugie starcie nplynęło 
na bardzo ladnej walce. Dominiak stale atakował ope- 
rając doskonale lewymi prostymi, które niemal za- 
wsze dochodziły do szczęki przeciwnika. Poprawiał 
om też często prawą Obaj zawodnicy demonstrowali 
ladną pracę nóg i uniki. Starcie Dominiaka. W trze- 
cim starciu Sobkowiak ogranicza się tylko do obrony, 
|ezęsto zbijając licane ciosy przeciwnika. Przewaga 
 Dominiaka wzrastała z każdą sekundą co zapewniło 
| mn całkiem zasłnżenie tytnł. 

W wadze koguciej Ratajczak (Warta) po- 
konał na punkty w walce finałowej Słomińskiego 
(również Warta). W 1. starciu obaj „macają”* się, 
rzadko zadając ciosy w drnpim Ratajczak celnymi 
ciosami s prawej i dobrze bitymi prostymi z lewej 
zdobył przewagę, utrzymując ją również w ostatnim 
starciu, co przynosi mu tytoł 

wadze piórkowej po ładnej i zaciętej 
walce Wilczek (HCP) wygrywa z Tomaszewskim 
(Zjednoczeni), W 1. starciu obaj wykorzystują każdą 
okazję do zadania ciosu i punktowania. Wilczek ru- 
chliwszy i leprzy technicznie. Tomaszewski opano- 
wany, bił rzadziej ale silniej. W 2. starciu walka bar- 
dso zacięta — obaj trafiali dnżo i celnie. chociaż 
mało skutecznie. Wilczek skrzętnie zbierał punkty 
| — Tomaszewski byt dlugo wahał się z ciosami, Trze- 
|cie starcie nplynęlo na ostrej walce i wymianie cio- 
sów. Wilczek punktował z obu rąk. Tomaszewski tra- 
fial silniej, zwłaszczr pod koniec walki. Sędziowie 
ogłaszają zwycięstwo Wilezka, który zdobył pierwszy 
tytn dla „HCP* 

W wadze lekkiej do wałki finałowej staje 
ko Balbierz (HCP). zdobywając tytnl bez walki z 


powoda niestawienia się Kałużnego (Warta). 

wadze półiredniej odbyła się walka 
półfinałowa pomiędzy Reinschem (HCP) a Biskup- 
skim (Warta). Obaj walczyli z dużym temperamen- 
tem, choć chaotycznie, bijąc dużo. Pierwsze starcie 
wygrywa Biskupski, trafiając skutecznie z obu rąk. 
W drugim starcin obraz zmienia się całkowicie. 
Reinsch przechodzi do ofensywy i celnymi ciosami 
zdobywa przewagę. Biskupski po otrzymaniu zbyt ní- 
skiego ciosu na żołądek — słabnie wyraźnie. W trze- 
cim starciu walka niezwykle zacięta i dramatyczna. 
Obaj biją dużo, chwilami od ciosów obaj „pływają. 
Reinsch zdobywa przewagę i wygrywa walkę. Spotka 
siç on w finale z kolegą klubowym Borowiczem. 

W wadze średniej w walce finałowej Jarysz 
(Warta) pokonal na punkty Mańkowskiego (również 
Warta). W 1. starcin rzadka wymiana ciosów, w dru- 
gim Jarysz atskował. trafiając kilka razy dohrze pra- 
wą, odebrał jednak kilka ciosów z kontry od dobrze 
kryjącego się Mańkowskiego. W 3. starcia Jarysz na- 
dał atakował ograniczającego się tylko do defensywy 
przeciwnika. Tytuł mistrza okręzo juniorów zdobył 
Jarysz. 

Sędziował w ringu ob. Urbaniak. na punkty ob. ob. 
Bielewicz, Leżohnpski i Piesza! 

Organizacja zawodów sprawna. 
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Deznański sport bckoceski wola © pamac! 


Wiryedkiw many jest iywiulewy rtezwój 
Pęriaritwa palukiegu, któregu kulebka 
smajduję ię w Famnanie. Fapularysacje tej 
dznieżewy sportu była daleko posunirta, 
czego uowodem liczne steriy zawoddików. 
iladi kidde uprawiających hos i bardra 
dube sajnietroowanie wę publiczności im- 
prezami bakserskim Nic dziwurgę. Daw- 
ns przezień haks przestał był tporirm a- 
wanierników, ubijejących się wzajemnie, 

Palska mlubyła awukrotnie zagscłrluY 
tytul nruaynowezo mistcza £uroov. reore' 
zehiacja Polaki ssiagale w wmpatkaniech 
mieazvnarodowvcu Diexne wyniki i suker- 
ty wiesapterczalor Bal najelzcejazyma 
pezrzywnikami. 

Prardwojones Poznań bal w wiekszosci 
wypadków świadkiem tyri  wyganiałych 
impree, Poznań posiadał wówcim nóg 
wieumie urrzaczenie jak sale i hale, w kt 
rych ,morety DoKsEreKiE miedeykiuoowe | 
móędrynaąrośawe urrażzął byla można 
Hyly de drraasryai bala reurraeatact ina 
argów Poznańskich (mogąca pomieścić 
około 8 tysięcy widzów), sala cyrku „Olim- 
pia“ na około 4 tysiące osób, sala kina 
„Słońce* na około 2 tysiące ludzi, kina 
„Apollo i „Metropolis'* każde na tysiąc 
widzów, były sale Ogrodu Zoologicznego 
i Domu Królowej Jadwigi, sala ośrodka 
WF i PW na terenie koszar 58 pp (na o- 
koło 400 osób), sala treningowa Klubu 


Sportowego „H. Cegielski* na około 600 | 


widzów, hala „Sokoła“ na przeszło 2 tysią. 
ce osób i szereg innych mniejszych. 

W Poznaniu działało szereg silnych klu- 
bów, bardzo zasłużonych dla boksu. Impre- 
zy Klubu Sportowego „Warta“, KS „Ce- 


gielski* „Sokoła“, KPW i innych groma. | 


dziły zawsze dużo sympatyków a rywaliza. 
geja wzejcwoa przyczyniala W znaknikócie 
da oouniesieoie ogolaezo ooziomu W Fu. 
szaniu byla aeuwba Ukeczowego Lwiozku 
Iakaerskiege | tówsaczekmie uajwykiej 
temirakk Posokiego 4wiezku Dokterskieeo 
Poznan wvne: szereg GOSKODACYCA dziala. 
pst | oraanizaiorow oiesciorstwu W Pu. 


znaniu budowano teź ringi bokserskie (fir- / 


ma H. Cegielski), które rozchodziły się po 
całej Polsce. 

Co z tego wszystkiego zostało się po 
strasznej wojnie? 

Zniszczenie miasta, największe po War- 
szawie, zaciężyło poważnie nad sportem 
bokserskim. Nie zostało prawie nic. Zni- 
knęły hale Targów Poznańskich, kin, zbom- 
bardowane i spalone. Wśród gruzów doszu- 
kać się możemy resztek hali „Sokoła*, któ- 
ra obecnie na poważniejsze zawody bok- 
serskie się nie nadaje. Cyrk „Olimpia“ 
służy (chociaż uległ też częściowo zniszcze- 
niu) za skład rekwizytów teatralnych i nie 
wiadomo kiedy będzie opróżniony. Sala 
„Cegielskiego* przekształcona została na 


Jak zarzdóć lej petrarhie” 

Zdasięw naszym treshe bylo by czem- 
bręd2aci utunic rekwigyly leslrol0e 3 cyPkU 
l|„Ulimypia*, wyrementewać go, iaprawa 
dzić ceniracne no*sowgnie | wypetiitê w 
laski ustawione stmlriertralnie. | Wiedy 
przykyłaby Poznaniowi jwè re. chociaż 
|ablicswne sa sedma ilość publiczności. 
itaiwiecei Iruunosci Dastreczy wearze BER 
skanie mniejszej sali speriowej Nie wi- 
apmy (w ne ramie taducj moiliwnse) kan 
'Wreinej. 

mlyrarkamy, że łódź preemsrzyla BIO 
ya al. aa crio wariewn s czego 100 tys. 
erzymal Łódzki OZB, Wiemy, śe izariew- 
€F toaaev otrsymalt eorzel soortowę i Ź tys. 
xostuiek oporiowych è „| NARY”, Warsza- 
loa otrerimwala rówaiti 2 tys. kosaulrk. Lu 


ja z mócjaliywy Kady Zw. cowouowven 


odbył wą w Warsiawe = sali C 5 „A 
wal iwom wega turpe: oiećciarski SEF 
|ganizowany przez W, O. Z, B. 


Po raz pierwszy po 6 latach wystąpili na 


pozysiępaje de ośbadowy dawa kina C 
w”, które przekseiałzi mą na False Spur- 
towy, Ninisterotwo Keltury | Sarekó pro 
shalo na odkadowę skala WO tyè rietych 
a kosztorya shloczoay rd na 4 millanów 
sloipah? Poczywiena jeb staranie © pers 
zmanir kredytów us ten cel przez Ministers 
awa Odbudowy. Olrrstaurwwany „Palas 
Spartawy” noier peuzie wsavatkie KIUNY 
«porinwr, sale epurinwr, | paknje griczzaa 
Sląsk asygnuje fale mmy Ba wyremenim 
wane hali okliraanej ma 10 tya, wish | is 
staluje w niej centraine ogrzewanie Guaosz 
postaral «òq już a wią salę | wyremanie 
wal ją | = niej prawuobouonnie ouocuzie 
się spalkanie bokserskie Puznań—Ożańsk 
w stycznia IPAG p. Nawet missila na Pa 
meres fardadnim ipwo j|nier>seja sie pro 
OiEMAŁNM woriowyæ: czego Nalievszym Še- 


Czoriek i Sobkowiak na ringu 


Warszawa, ÓW oadrialę dais 7 oruama |irana kukaezotnie Bakani” z dolu W itre 


caj ranżra |rmpz slakna. Obaj zawućnicy 
14 wyrałnie zmęczeni Czorięk w zwarsin 
kontuzyuje glowa nasadę. mogi n Maleckigfa 


Walka na ogół bardzo ciekawa, oklaskiwana | 


ringu wicemistrzowie Europy i mistrzowie | przez publiczność, Zwycięstwo Czortka cał- 


Polski Sobkowiak i Czortek. Debiut ich wy- 
padł na ogół nieźle. Czortek reprezentował 
się lepiej od Sobkowiaka, , 
Wyniki spotkań były następujące: waga 
piórkowa: Sobkowiak (KKS Orzeł) wygrywa 
na punkty z Grzelakiem (Skra). Walka nie- 
zbyt czysta. Sobkowiak przeważnie atakuje 
|z lewej wypadami. W pewnym momencie 
obaj zawodnicy zderzyli się głowami, co spo- 
| wodowało rozcięcie łuku brwiowego u Sob- 
kuwiaka; 
| "waga Diorkowa |Grufa walls: Ddadlowaki 
Orsel} wyśrrea na punkiy = Pielakieme 
(„palam'| Sadławski był duie seyàssy 
| więcej siakcący. Pelak za mae raadliwy 
| Waga lekka: Croriek (Orrzl) be na 
">uaklv mateckiego |.Soulem |, Debat Croc- 
tka wypadl zuzalnie iðra W nierwzie, 
rundzie zawodnicy przeważnie walczą 
w zwarciu i na pół-dystans. Czortek de- 
monstruje ładne „uniki“. Obaj pięściarze idą 
na wymianę ciosów, w której zaznącza się 
lekka przewaga Czortka. W drugiej rundzie 
ks toczy się więcej na dystans. Czortek 


kiem zasłużone. 


wvuem Jiarozroo, Stie otwacio Dom Kie 
brp, = kiarymm wvziapiii oicociorzce P% 
znańskicge „MCP Warmysikie miasta w 
rale) Polis arają tig u sale przaaśiyczne 
dla amiounezy czKuiney m któcyih maga 
tuwaies OtzeDrowaużąac "mamę 
blnby spariawr 

A ce u nas w Fusnania? Wa racie spitwy 
Wiadse miejskie mie ukazały da tej pery 
taiuiorzyewanie Te baë jo 16, grudniu 
sioimy wuker przykrej SyTnarji, że mic be: 
iż nę mig) põbpé tzira imes bokserski 
s powuu lirahu sali Inicjatywa prywatna 
PUZA, epè klubów nie la rady, jedełi 
wiano. WEE 


zaurewy 


1 wiaaze | orzaaizacje oowoianc 
dis epiki nad iporirm mie oskną się i mie 
znajdą wyja, Czy Mirykiej Ilsdzie Ns- 
rodowe: obojeiuvia vruzie bae IYMECY apar- 
tuwrów pazkawienyrch hal czy sali na im 
„prezy: 

Fadolaże riężką jest sytuecja se eprzętem 
;buboersbom È «aieyrch ringów, które prseil 
noier mitjdwwaly się w Posusma pozosta! 
|xalede= jodem, w dudatku pokierraenwany 
‘pociskami anyleryjskiemi, Kazazrukeję śe 
- =vremoniowdia uveiniceesownie fir. 
FH Cegielski, ale brak bresemtu | alime- 
wADIA. USIAIR:O OMQOWADIE SCIĄZNAC traeb3 
byle zz z CGairzna (pie wę szczęśliwie 
uenowaio przez okrea Oluupacui l ryska: 


Waga średnia: Marciniak („Społem”) remi- | *€ Strzruia natrafia na wiełkse truduwiej 
suje z Selmą (Skra). Waga średnia (druga |“ p*"odu żraku funduszy, Ma kepes ringa 


walka): Wiech (BOS) wygrywa przez tech- 
niczny k. o, z Kędzierskim („Społem“) w dru- 
giej rundzie. Już przy końcu pierwszej run- 
dy Kędzierski idzie na deski do „9% W dru- 
giej rundzie Kędzierski silnie krwawi i za- 
czyna być „workiem treningowym” dla Wie- 
cha. Sekundant Kędzierskiego poddaje swe- 
W= zawodnika, prześrywającego przez tech- 
mezpy È. m 

“Waga półciężka: Kołacz (Skra) wygrywa 
na pank « Sochackim („Społem“), Obaj za- 
wuda y wslczą nie czysto i sędzia stale mu- 
siał ich rasdzielać. 

Wasa p’ ciężka (druga walka): Drabkow- 


ak ANSI wygrywa na punkty z Włostow- 


skim (BOS). Pierwsza runda dla Włostow- 
skiego, druga zaś i trzecia dla Drabkowskie- 
go, Cały czas żywa i silna wymiana ciosów. 
W ringu sędziował ob. Galicki, na punkty 
ob. Koszuliński, Zainteresowanie zawodami 
bardzo duże, 


|paksrrskicgo nie moje tabor olcemie pa 
żwulić iadwn klub, Systymy wprawidzia, 
pe K. 3 „H, Cegielski* samiera wybuńe- 
wać kowy rag Irztetratacyjay, ale da tej 
pory ga mie ma, 

Nad wytwaraznną ciężką sytuacją w swige- 
ke a brakiem sali 4 apra Pawią wę zeń 
oddawna Iatejize rwiąski i rzaluwe kluhy 
poznańskie. UBLalOie ŁELTIDIC OOSOANSKIERO 
OZB również bylo gaswięrsac tym zaga- 
nieniom, 

Czy znajdzie się wyjęce? Poirzcha ns- 
szym zdaniem wupólnej akcji a przede 
wszystkim pomocy finansowej, nie za fak, 
lecz zaraz. Wstyd byłoby, gdyby Poznań 
pozostał na szarym końcu. I o tę pomoc 
woła poznański sport bokserski. 


Do sprawy tej i szeregu innych jeszcze 
bolączek z innych dziedzin sportu, powró- 
cimy. 


O istocie walki pięściarskiej 


Chcąc zrozumieć istotę ćwiczeń pięściar- |się przed słowem „out” kierownik daje znak 


„skich, trzeba znać nie tylko przepisy, ale 
również „abecadło” sztuki pięściarskiej. 


Walka trwa normalnie 3X3 minutowe „star- 


stołówkę i na przyszłość odpada. Nie ma cia“ (dla młodzików 3 X po 2 minuty) roz- 
więc na razie dosłownie żadnej sali mniej.  dzielonych 1 minutowymi przerwami dla od- 
szej lub większej w Poznaniu, zdatnej na Poczynku. Początek i koniec każdego starcia 


urządzanie imprez bokserskich. 

Jak sobie do tej pory radziły kluby? Do 
chwili utrzymania się jako takiej 
pogody imprezy odbywały się na świeżym 
powietrzu (boisko „Warty“ i „Arena*) z 
takimi „inowacjami* jak daszek dla ochro- 
ny przed deszczem! Później ogromną po- 
moc okazała dyrekcja firmy H. Cegielski 
użyczując sal b. fabryki „AFA“ i sali sto- 
łówki. Obecnie jednak hale „AFY“ zapel- 
niają obrabiarki, aby produkować wagony 
a sala stołówki jest ze zrozumiałych celów 
niedostępna. Ostatnim terminem będzie 
16 grudzień, w którym to dniu odbędzie 
się spotkanie międzypaństwowe Polska — 


oznajmia sędzia „mierzący czas” za pomocą 
uderzenia w gong czy dzwon, wypowiadając 
przedtem słowa: ring wolny, W czasie przerw 
zawodnicy mają prawo korzystania z masażu 
li chłodzenia. Może być dopuszczony do czy- 
nienia tych zabiegów tylko jeden pomocnik. 


Jeżeli któryś z zawodników upadnie na 
ringu, kierownik walki liczy głosem donoś- 
nym od 1 do 9, po czym zamiast 10 wypo- 
wiada „out”, w odstępach 1 sekundowych, 
stojąc między pięściarzem leżącym a jego 
przeciwnikiem. Jeśli powalony na słowo „out” 
nie powstanie — spotkanie jest zakończone 


jego przegraną. Jeżeli powalony podniesie 


do dalszego prowadzenia walki, Pięściarz, 
który się przypadkowo przewrócił, obowią- 
zany jest natychmiast się podnieść. 

Jeśli zawodnik jest trzymany, a sam nie 
trzyma przeciwnika — ten pierwszy może 
zadawać ciosy. Natomiast SiE Wa prowa 7z- 
dawać ciosów ter poaświarz Ņširy Wzyma sws- 
go przeciwnika. Ma kamandą „paść” ptej 
przeciwnicy są iieiaei ralmać wię ra 
tychmiast o krok, më saśająs Cusów przy 
odrywaniu się, przy <rym ber sssòps| Bo- 
mendy rozpoczynają ponowie walkę 

Cel walki — uzyskania przewag. nad prae- 
ciwnikiem. Jak przejawia się ta zczewaja” 

Gdy zada się przeddwnśwowi omy tak siu- 
teczne, które powodują % ewgu miesdulmaść 
do dalszego óporu; $dy $wuje się rad mim 
zręcznością i wyszkoleniem technicznym, co 
wyraża się w udaremnianiu jego natarć. Wy- 
grywa — w myśl przepisów — ten, kto po- 
trafi: zadać więcej ciosów, lepiej bronić się 


Czechosłowacja. Co będzie później? Nie | piu owi Ea E DMA ARA WIE MOZNA OAZA A TZT Z Z a TA ATW | BY W DA ZZA A ZA | LA ZNA 
Dokończenie z meczu: Dab — RKS San 


taimy, że sytuacja jest katastrofalna. Co 
nam paląco potrzeba? 

Potrzebne poznańskiemu sportowi pięś- 
ciarskiemu jest uzyskanie do dyspozycji 
minimum 5—6 sal gimnastycznych dla sta- 
łych treningów bokserskich. Potrzeba nam 
minimum jednej sali ogrzewanej, obli- 
czonej na około 600 do 1000 widzów, prze- 
znaczonej na imprezy międzyklubowe a 
dalej jednej sali dużej na 1000—5000 i wię- 
cej (do 10.000) widzów, która by służyć 
mogła na spotkania międzynarodowe. Są 
to minimalne życzenia i wymagania obli- 
czone na krótką jedynie metę, Wierzymy 
bowiem, że wkrótce sport bokserski pój- 
dzie jeszcze więcej niż przed wojną w masy, 
zwłaszcza robotnicze i proporcjonalnie 
wzrosną zapotrzebowania. 


siatce, mimo interwencji bramkarza, JUs 
| minutę później Czarski broni na 105 W 
| tej części gry „San* kilkakrotnie ma uka 
zję do podwyższenia wyniku, co magle by 
| zadecydować o zwycięstwie, jednasśe abs- 
| wykorzystuje dogodnych pozycji. 

Po przerwie Czarski ma mięcr; saire- 
|mienia, „Dąb* za wszelką cenę śąty de 
wyrównania, przy tym pomoe drużęe4 re 
botniczej słabnie. W 12 mim. astry strzal 
Kalickiego II Czarski przyłewnie Penni. 
wybijając piłkę na róg. W 19 ma Gaetse 
przytomnie wykorzystuje błąd Zaremby I 
li pewnie strzela do bramki — wsrńwnajeęc- 
2: tej chwili gra zaostrza Þe, trawi ami 


gracze tracą panowanie i nerwy, zdnskie 


=óma ab Dabert potrafił opanować sytua- 
m W I3 mim znów idzie „bomba* Ka- 
lakiego 4 17 n., lecz Czarski wspaniale 
ratuje ne rog. Minutę później Walichnow- 
shi przemaaj. „£ąb* bierze inicjatywę, gosz- 
csat na pala przeciwnika, W 38 min. Czar- 
ski raz jeucze rza Kaliskiego I robin- 
tanede rotuje wa rip W 42 min. ostry 
strzal Majshberka odbija sie u poprzeczkę — 
smara +4 salmieszanie us polu bramko- 
wym, wrescie sdeuna wybija na róg — 
niewykurzytkańy,  Koatraiak „Sanu“ nie 
przyeaai rezultala i gwiade c sędziego koń: 
tay mecz, który aknln 2 tysięcy widzom 
Mal zupełne raduwwlenie. 


Sqędsiawał nk. Dabert, (Wa-Ro) 


przed ciosami przeciwnika, wykazać większą 
skuteczność ciosu, oraz — co jest bardzo 
ważne — kto potrafi wykazać w walce więk- 
szą lojalność i ściślej będzie przestrzegać 
przepisów, bez uciekania się do ciosów mic- 
dozwolonych. 


Wolno zadawać ciosy (przy zaciśniętej pię- 
ści) rękawicą bokserską w przednie i boczne 
części głowy i tułowia, powyżej pasa. Nie 
wolno zadawać ciosów poniżej pasa, w tylną 
część tułowia i głowy, pięścią niczaciśniętą, 
ramieniem, łokciem, nogą lub głową. Nie 
wolno uderzać z góry na dół lub obracając 
się naokoło siebie. Nie wolno zadawać cio- 
sów przeciwnikowi leżącemu lub powstają- 
cemu, ani też trzymać przeciwnika jedną rę- 
ką a uderzać drugą. Nie wolno unikać walki 
padając bez ciosu lub przytrzymując prze- 
ciwnika. 

Walka odbywa się na ringu o wymiarach 
od 4X4 do 6X6 metrów, który musi być ogro- 
dzony sznurem na wysokości 120 cm, pokryty 
matą (filcem) i brezentem. 


Bokserzy — zawodnicy są podzieleni na 9 
grup według wagi, mianowicie: waga papie- 
rowa (do 47,5 kg), musza (do 51 kg), kogucia 
(do 54 kg), piórkowa (do 58 kg), lekka (do 
62 kg), półśrednia (do 67 kg), średnia (do 
73 kg), półciężka (do 80 kg) i ciężka (ponad 
80 kg). Zasadniczo walczyć ze sobą mogą za- 
wodnicy tej samej wagi. 


Podział bokserów według posiadanej wagi 
ma na celu dobór przeciwników pod wzglę- 
dem siły fizycznej. Ale posiadanie siły fizycz- 
nej nie wystarcza do osiągnięcia zwycięstwa! 
„Nie ten wygrywa, kto mocniej bije i spokoj- 
nie przyjmuje ciosy, ale ten kto potrafi za- 
„dać skuteczne ciosy oraz sprawnie udaremni 
uderzenie przeciwnika. Słowem — o wygra- 
[nej decyduje również technika. Kto walczy 


(Dokończenie na str, 4-tej) 


Nr 20 


SPORTOWIEC 


GE A 


Jubileuszowy 


w nadchodzącą niedzielę odbę: zie mę 
w Poznaniu międzypaństwowe spotki nie piç- 
ściarskie Polska — Czechosłowacja. Będzie 


to szóste z rzędu spotkanie naszych (P-€ścia- | 


rzy z drużyną pobratymczego narc=" cze- 
chosłowackiego. Pierwsze zawody **:gra- 
liśmy z Czechami 17 marca 1929 rdka wy- 
grywając w stosunku 12:4, Drugie spotkanie 
w dniu 2 marca 1930 toku sakończylo się 
wynikiem remisowym 8:8. Również trzecie 
spotkanie rozegrane 1 lutego 1931 przynio- 
sło wynik 8:8, Następne zawody odbyły się 
S października 1933 roku i przyniosły zwy- 


cięstwo Polsce w stosunku 10:6. Poraz ostat- | 


ni spotkaliśmy się w meczu międzypaństwo- 
wem z Czechosłowacją w dniu 14 pażdzier- 
nika 1934 roku, kiedy to odnieśli nasi pię- 
ściarze zwycięstwo w stosunku 11:5, 

Ogólny bilans spotkań pięściarzy naszych 
z Czechosłowacją wykazuje naszą wyższość 
w tej dziedzinie sportu, bowiem odnieśliśmy 
3 zwycięstwa i 2 remisy i stosunek punktów 
49 na 31. 

W nadchodzącą niedzielę, po 1i-letniej 
przerwie — reprezentacje pięściarskie obu 
państw znów spotkają się na ringu w szla- 
chetnej walce o zwycięstwo, 

Straszliwa wojna przerwała pasmo pięk- 
nych sukcesów reprezentacji Polski, która 
wybiła się na czoło państw europejskich, 
zdobywając dwukrotnie zaszczytny tytuł dru- 
żynowego mistrza Europy, 

Pierwsze spotkanie naszych pięściarzy po 
wojnie będzie zarazem jubileuszowym, bo- 
wiem w meczu z Czechosłowacją reprezen- 
tanci spod znaku orła białego poraz 50-ty 
staną do zawodów międzypaństwowych, 


Poniżej podajemy tabelkę rozegranych do- 
tąd spotkań międzypaństwowych naszej re- 


prezentacji: 
15. 3. 1928 z Austrią 10:6 
3. 11. 1928 z Węgeami 5:11 
1. 2. 1929 z Niemcami 6:10 
17. 3. 1929 z Czechosłowacją 12:4 
12. 5. 1929 z Węgrami 8:8 
5. 6, 1930 z Niemcami 6:10 
2. 3, 1930 z Czechosłowacją 8:8 
11. 4. 1930 z Austrią 8:8 
1. 2. 1931 z Czechosłowacją 8:8 
21. 2. 1931 z Austrią 13:3 
8. 3, 1931 z Węgrami 10:6 
8. 11. 1931 z Niemcami 10:6 
18. 9, 1932 z Włochami 2:8 
9. 10. 1932 z Austrią 9:7 
13. 11, 1932 z Niemcami 2:14 
4. 12 1932 z Szwecją 8:8 
8. 10. 1933 z Czechosłowacją 10:6 
14. 1. 1934 z Szwecją 6:10 
18. 4. 1934 z Węgrami 6:10 
29. 4. 1934 z Austrią 10:6 
29. 4. 1934 z Niemcami 6:10 
18. 5. 1934 z U. S, A. 2:14 
14. 10. 1934 z Czechosłowacją 11:5 
24. 11. 1934 z Niemcami 5:11 
10. 2. 1935 z Węgrami 9:7 
1. 9. 1935 z Niemcami 6:10 
6. 3. 1936 z Belgią _ 13:3 
7. 1. 1937 z Norwegią 12:4 
13. 2. 1937 z Niemcami 5:11 
21. 2. 1937 z Austrią 151 


KRZYSZTOF PROMYK 


reprezeniacji Polski 


29. 3, 1937 z Węgrami 10:6 
| 2. 12. 1937 z Norwegią 12:4 
| 16. 1. 1938 z Włochami 11:5 
| 13. 2. 1938 z Niemcami 10:6 
i 20. 3. 1938 z Finlandią 10:6 
22. 3. 1938 z Estonią 12:4 
10. 4. 1938 z Węgrami 8:8 
15. 6. 1938 z Francją 14:2 
6. 8 1938 z Włochami 4:12 
13. 11. 1938 z Niemcami 4:12 
13. 11. 1938 z Łotwą 12:4 
8. 12. 1938 z Szwajcarią 14:2 
11. 12. 1938 z Estonią 10:6 
15. 1. 1939 z Holandią 16:0 
16. 1. 1939 x Szwecją 12:4 
i 12, 2. 1939 z Węgrami 14:2 
12, 3. 1939 z Łotwą 10:6 
12, 3. 1939 z Finlandią 14:2 
19. 3. 1939 z Włochami 10:6 
Niedzielne spotkanie z Czechosłowacją 


| (którego termin dwukrotnie uległ zmianie) 
wywołało w kołach sporiowych wielkie za- 
interesowanie. Będzie ono sprawdzianem 
poziomu boksu polskiego. Sześć lat okupa- 
cji najeźdźcy hitlerowskiego przerwało życie 
sportowe zarówno w Polsce jak i Czechosło- 
wać. 76 Wamńlnaj EDR: „narodu panów”, 
dw: pubrsiymcsy maiade słowiańskie po- 
nowmis || abe piarwsśe| sawiązały stosunki 
spo iowa. 

Kia £ leĝe nierezzęco mieGżynaństwowe- 
go mpulkama pięłsiarskiege wyjórie twycę: 
sko — trudea nrzęw dzięt. Za Piibe meza. 
mawia (jeżeli to pod uwagę obecnie brać 
można) jej przedwojenne stanowisko w bok- 
sie europejskim oraz własny teren i publicz- 
ność, 

O poziomie obecnym boksu czechosłowac- 
kiego mało co wiemy, wiemy jednak, że 
przygotowują oni starannie swoją drużynę do 

m 0% porani. Oghie oe otile 
walki climinseyine, stwarsann obe tremis- 
$owy — a Balziszrzy sklsd drażyny corta» 
| nie ustalony daziera w iym tyfońsin. 

Drużyna «*suhosiuwarka przyjemne do 
Katowic w iin 13 grudnia a następacto 
dnia stanie w Orrdze Przemysława, qdsie 
zamieszka w %olala „Cent aęstal" 

TERE) rdbęda się w ninlciea 14 bm 
o godz. 11-uf Pień poludnem w kali fs 
| bryki „AFA” prry al. Darzytakiedo |(Górza 
Wilda) vis à miè fabryki Cagalukagn". Xa- 
znaczona godzina rzwodów unatówi lica- 
nym rzeszom =n"awrc= £ Mawinsi agh- 
danie tego niwakryjasio soclkaaja i powrót 
jeszcze tego samega Śnie da donów. 

Zarząd Tgiskiega Twiąsky Mokssriieto 
który doklada wszałkich starań aby te 
pierwsze pówojenać a tarasem |ubilrnazuwe 
spotkanie muędrypaźatwowe wypadlo jak 
najokazale|. zzyza staranie s ośrrame ha 

Kapitan reiąskowy sh. Tadrusz Saszczy? 
ski w uźsialcnym nam WywiauŁio 
Śli, że z zaatawieziem drużyny rrzrerznia: 
cyjzej ma Bardzo duże Iradności, bowiem po 


PIERWSZY START 


Pow 


Po zielonym boisku latały cienie chmur, 
Dal silny wiatr zachodni i omotywał flagi 
na smukłych drzewcach. Gdyby choć na 
chwilę zapanowała cisza, słychaćby było ich 
uporczywy chłopot i trzepotanie, które pły- 
nęło górą; rzekłbyś, tysiące dłoni oklaski- 
wało jakieś ogromne widowisko, Ale szum 
wiatru, łopotanie flag i nieustanny gwar 
miasta, patrzącego wielopiętrowymi oczyma 
na błękitny ocean — wszystko ginęło 
w wszechobejmującym tłumie, kłębiącym 
się na trybunach, drogach i placach 
stadionu sportowego. Opasłe cielska om- 
nibusów, smukłe taxi i rozstrzęsione nie- 
co fordy krążyły, jak ogromne żuki w mro- 
wisku, nawołując się wzajemnie, war- 
cząc złowrośo i mistrzowsko omijając prze- 
szkody. Skąpe słońce od czasu do czasu 
zapalało różowe, podniecone twarze, póki 
chmura nie zgasiła znów wszystkiego, nie 
powlokła ludzi i domy jednostajną szarzy- 
zną. 

Chicago 1938. 

Murzyni i yankesi, fabrykanci i sprze- 
dawcy gazet, szoferzy i modystki, niemcy 
i chińczycy, 

Wieża Babel. Chicago 1938. 

Po zielonym boisku latały cienie chmur. 
Bieliły się bramki i linie, paru uliczników 


1ESCG) 
śledziło wskazówki ogromnego zegara. 14,56, 
Zaraz się zacznie. 

I nagle, jakby ktoś niewidzialną, a wszech- 
mogącą ręką dał sygnał, zrobiło się cicho, 
tak cicho, źe nawet flagi przestały trzepo- 
tać i wić się nieustannie i dopiero teraz 
słyszeć było można samolot, który jak igła 
wynurzał się i zanurzał w brudnych, złych 
obłokach, I w tej chwili wrzask ogromny 
zgasił warkot samolotu, słońce i wiatr. Ty- 
siące rąk zatrzepotało w powietrzu, tysiące 
oczu zwróciło się na boisko. Bo oto jede- 
naście czerwonych punktów wtoczyło się na 
murawę, zakreśliło półkole i stanęło kar- 
nie w szeregu, a w tej chwili z drugiej strony 


sześcioletniej przerwie spowodowanej oku- 
pacją, brak sprawdzianu i porównania sił 
w poszczególnych wagach. Przed wojną mi- 
strzostwa okręgowe i Polski, mistrzostwa 
drużynowe oraz mecze międzynarodowe da- 
wały okazję do obserwacji formy poszcze- 
gólnych zawodników. 

Kapitan związkowy z uwagi na duże trud- 
ności wyjazdowe nie mógł osobiście przeko- 
nać się o obecnej formie zawodników w róż- 
nych okręgach Polski, 

Ostateczny uklad drużyny Polski ustalit 
kapitan związkowy jak oasiępuje. w wadze 
muszej Czarnecki (Łódłj, w wadre koguciej 
Miszczuk (Śląsk) w wadze piórkowej Ro- 
galski (Poznań), w wadze lekkiej Vagi (Po- 
znań), w wadze pólśrednie, Grądkowski 
(Śląsk), w wadze Średniej Pisorski (Łódź), 
w wadze pólcjężkiej Seymura (Poznań) oraz 
w wadze mięlkm K Imecki 

Może jednak jeszcze 2ojśł zmiana w we- 
dze średniej, jeżeli ekaie się. ie kontuzja 
Pisarskiego jest (ok zawzena, iË U uemmz- 
liwi mu start w ojedsicię. Zaaląpiony 20- 
stałby on wtenczas p---- Sooczana 4 Warty. 


Drużynie polskiej «ekuodować będzie po- 


pularny nasz trener i wychowawca pięlcia- 
rzy Feliks Sztami. 


mecz bokserski 


Znany nam dobrze z przed wojny bokser 
„HCP* — Klimecki — jest obecnie niesto- 
warzyszony i przebywa w okolicy Zielonej 
Góry. Przygotowuje się on obecnie do nie- 
dzielnego spotkania. 


Kapitan związkowy ob. Suszczyński 
oświadczył nam, że na wynik meczu z Cze- 
chosłowacją zapatruje się optymistycznie, 
chociaż nie orientuje się co do obecnej siły 
reprezentacji czechosłowackiej. Liczy na 
zwycięstwo Polski w stosunku 10:6, Wygrać 
powinniśmy walki w wadze muszej, piórko- 
wej, połśredniej i półciężkiej — to nasze 
punkty „murowane”. Potrzebne punkty do 
rwytetwa wycąjną zzpewze rawniuc] 
w wafarń kafucim bih |zgkinj aras ieedniej 
s ile będreę ciwtowaj Phar Zawody be- 
dzie prawadrii w riage nh Karimiere Dorda 

caktwwać będą sędzia orrchuiowacki, ub 
Kami Meewitz i jesrere jeden sędzia pol” 
za. 


iKomuda zastąpi Vogta? 


| Po oatetniej poraics kondydata da cepre- 
sentaeji Vogia w epoikaniu a Komuda. zo- 
Haile wn prewdepeilsdbais saewągionę w 
wadze lekis} na mecz s Czecioalnwacją 
praes znajdujecega się w dnhrej farmis 32- 
| wudnika ślątkoega. 


Skład drużyny Czechosłowacji na mecz z Polską 


Czeski Związek Bolucrski wytOaczył Ba 
niedzielme spotkanie międeypańsiwowe 
z Polską następujących zawodoików: w wa- 
dze muszej — Holovic, w hogociej — Slrba, 
w piórkowej — Matcji i, w lekkiej — Ble- 
sak (wszyscy z Słowzeji), w późredniej — 


| Kosiha, w średajej — Skodrik, w pódleięz 
kiej — Nclaka (z Moraw) i w ciężkiej 
| Rodema Bee (e Czech). Sekundantem dro- 
| zywy bcdeie Nermonek. Drażyne wyjeżidia 
do Polski w dnjo 1] grodnie pod kierownic- 


wem pp. Delara i Kobzy. 


Przed kongres 


Kangri stzerniowy kadzie w sgóle dru- 
gim Ksagretetn Sporiawym w Palson (pay 
wszy odbył się w raku 1023 w Warzzzaw) 
i bedas mial niezwykie uonioste EQaczenie 
mę tylka speriowe ale i ogólne patt vnw 

Poniewak da sego asseu P.U W.F. bę 
iaie jaź ctwortemy, liczni delegim Pojros 
maitecych Zwiąsków i Urgsnlsecji będą 
mieli zaułiwić wywam rl owych Priimtas 
w zakresie spariu | W, F., wazysika la 
perdé bedele bagaiy materist aba tajn ya 
estj wladzy aperimwej w kraje — Państwa 
węjllady5portawej. Jako Gedsibę Komitetu 
Wykonawczego Kongresu Sporcinwrga wy. 
Erans kekal Polskiegu Cprrr ontr* Brzy ła, 
Warzcawa, ul. Plusa mr 24, Wisika kotes- 
nonacnew homotrt prosi kiszuwać pod po: 
w%”seryni ulrraem 

Warszawa. Na schraniu Komiters 


w świecie moc nie ruszyłaby ich z miejsca, 
Zakląwszy więc z amerykańska po Polsku 
(to najlepiej wychodzi w naszym języku) 
Fred stanął na palcach i przez chwilę wo- 
dził oczyma za piłką, na krótko zapomina- 
jąc o niedogodności swojej pozycji. Spea- 
ker emocjonował się w głośniku, piłka la- 
tała tu i tam, ale na ogół gra trzymała się 


| na środku boiska. Obie strony szukały swo- 


ich słabych miejsc i oszczędzały się wyraź- 
nie, jak dwu zapaśników, którzy mierzą sie- 
bie wzrokiem na ringu, zanim rozpocznie się 
prawdziwa walka, Gra sprowadzała się do 
spokojnego raczej treningu i rozległych, fleg- 
matycznych kombinacyj. Wielka wskazówka 
zegara skakała z minuty na minutę. Uśmie- 
chnięta murzynka z westchnieniem oparła 
się o Freda. Sąsiad o wydatnej szczęce za- 
palił papierosa, Było nudno. 


I nagle piłka, wykopnięta potężnie przez 


jedenaście czarnych uczyniło to samo. Ich czerwonego zawodnika zakreśliła ogromny 
słabe hip hip spotężniało nagle w gigan- łuk i poderwała na nogi czarnego bramka- 
tofonach i rozniosło się echem ogromnym. | rza, który ze stoickim spokojem, oparty 
Reporterzy wypluli gumę do żucia i po- o bramkę, wodził oczyma za krążącym cią- 
śrzebali ręką w mikrofonach. Mecz się za- gle samolotem. Speaker w pół zdania prze- 
czął, | rwał swój wywód o pogodzie i doskonałej 

Fred Jabłoński, wciśnięty do niemożli- czekoladzie ftrmy Smith (kupujcie tylko cze- 
wości między uśmiechniętą wiecznie mu- koladę firmy Smith!) i wybuchnął gardło- 
rzynkę (może to tylko wada jej zębów?), | wym krzykiem, budząc z uśpienia trybuny. 
a jegomościa o wydatnej szczęce i pięściach Tłum zakołysał się i zawył, szturmując ba- 
boksera nieznacznie rozstawił łokcie, snując lustrady, Nagle z bezładnego wycia wyod- 
tajemny plan sforsowania żywej przeszkody | rębnił się miarowy, rytmiczny doping, zwięk- 
ï dobicia do balustrady. Ale jego wysiłki szający się w miarę zaciekłości ataku. Fred 
były równie męczące, jak bezskuteczne. zapomniał o swojej pozycji i murzynce i zim- 


uganiało za balustradą. Tysiące par oczu| Tamci byli już duszą na boisku i żadna nym wiatrze, Bokser z lewej zgubił papie- 


em sporłowym 


| Wykezswrzegu Ksagresu Spuriowsgu w 
dniu 4 ba dokespiwwann szereg przedsta 
wòrich zalmitrewąwanyrh Fwiątkińw | Orgi 
nizacij ores pusianewieno rureperzyć po- 
zie samręe kongresu, dalęsrająr da pro- 
mWmemow spasr=reyn= saroniec hacen WAŃ 
ne aagudnieze wychowania firycznepa. 
hezzrra slytrninwy będre więc Keagre 
mm W. F. | Spertu Wylaninna 3 knzttge 


© pregramowa, piropazandwwa | pospodarrzo. 


terńmierną Na nasiconom zeoraniu Kat 
presa przewidziany jest wisis) delegatów 
krakowskich. miodryrwiąskowej Kowhejl 
purerzmiewzwezej Polskich  Zwiącków 
<pariewych Wasystkie Zwiącki, Organizz- 
rje 1 HMiawatzyszeaia sajnicrerewane Kom 
gres, proszone są © przygelowanie refe 
ratów, kióce należy nadsyłać pad sirmis 


Kutsiriu. 


ros i ryczał tubalnym głosem z innymi. 
Czarny bramkarz skakał jak na sprężynach. 
Atak czerwonych ominął chytrym łukiem 
obronę i przystanął na chwilę na polu kar- 
nym. Już nic nie było można słyszeć, nic ro- 
zumieć, tylko krzyk, który wibrował 
w uszach i wypełniał wszystko drgającą, nie- 
mal namacalną masą. Zdawałoby się, że 
osięgnął swój punkt kulminacyjny, że wy- 
czerpie się i spadnie, gdy nagle skoczył. 
o oktawę wyżej i przemienił się w szaleń- 
stwo, 

Czerwoni strzelili bramkę, 

Iw tej chwili Fred uczuł mocne uderze- 
nie, od którego zielone pole, czerwoni gra- 
cze i białe trybuny zawirowały w powie- 
trzu i zmątniały, jak za mgłą. Przysłoniła mu 
świat miotająca przekleństwa  wydatna 
szczęka o rozwianej czuprynie. 

Cholero, gdzieś podział moją czapkę?! 

Ale wtedy Fred już odzyskał równowagę 
ducha i sypnął rozkrzyczanemu sąsiadowi 
w WEJ: 

Ręce przy sobie. panie ten! ] w ogóle, ea 
pan sobie myśli! 

I nagle obaj przystanęli, zdumieni, mil- 
czący, ogłupiali na tle krzyku, który prze- 
rastał chorąświane maszty i ich niespodziane 
zatargi. Poczem obaj odsunęli się o tyle, 
o ile im pozwoliła balustrada i tusza uśmie- 
chniętej nawet w trakcie wrzasku murzynki 
i parsknęli jak na komendę krótkim nie- 
amerykańskim wcale śmiechem: 


O key! Pan także Polak? 


C. d. m 
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Narciarskie mistrzostwa Polski 
OM. TUR. 


WIA BOBOSŚCE Z KRAJU 
| 


Bydgoszex.. Zawody piłki nożnej o 
mistrzostwo okręgu pomorskiego klasy A, 


Siedziba Polskiego Związku 
Łyżwiarskiego 


Warszawa. W drugiej połowie stycz- | stupy bydgoskiej pomiędzy zespołami Po- | dasonewze MŚ Związck Łyżwiar- 


nia Wydział Sportowy OM. TUR. organizu- 
je narciarskie mistrzostwa Polski dla 
członków OM. TUR-owych Robotniczych 
Klubów Sportowych. Zawody mają się od- 


być w Ogólnopolskim Ośrodku Narciar- | 


skim na Dolnym Śląsku w miejscowości 
Grunwald pow. Kładzko. W programie za- 
wodów odbędą się biegi na 5 i 15 km. indy- 
widualne i do kombinacji 30 km. oraz 
skoki. 


Warszawa. Zapaśnicy Robotniczego 
Klubu Sportowego „Rywal* w dniu 16 
grudnia spotkają się w Łodzi z reprezenta- 
cją zapaśniczą tego miasta. Drużyna war- 
szawska wyjeżdża w składzie następują- 
cym: Rokita, Markowski, Skolimowski, 
Szerszeń, Nitka, Szatański i Syrecki. 


Dyskwalifikacja działacza na Śląsku 


Katowice. Na ostatnim posiedzeniu 
Zarządu Śląskiego OZPN znalazła ostatecz- 
ny epilog sprawa zebrania delegatów kil- 
ku klubów śląskich, organizowanego bez 
wiedzy okręgu. Zebranie to zainicjowano 
w Świętochłowicach przez jednego z dzia- 
łaczy Klubu Śląskiego — Cichonia, miało 
być protestem przeciwko niektórym u- 
chwałom Zarządu Śląskiego OZPN. 

Na posiedzeniu Zarząd 


Jonia (Bydgoszcz) a Gwiazdą (Bydgoszcz) 
| zakończyły się wynikiem 5:0 (2:0) na ko- 
|rzyść „Polonii“. Bramki strzelili; Ciszela 
| dwie, Wolanin dwie i Michalski jedną. 


Bydgoszcz. Mistrzostwo Bydgoszczy 
w tenisie stołowym w grze pojedyńczej zdo- 
„był Nowak (Goplania) — Inowrocław, wy- 
grywając z Gayerem (Polonia — Byd- 
goszcz) w stosunku 2:1. 


Walne Zebranie Warszawskiego 
| Towarzystwa Wioślarskiego 


Warszawa. W dniu 2 grudnia odbyło 
się w Warszawie pierwsze po wojnie Wal- 
ne Zebranie „Warszawskiego Towarzystwa 
| Wioślarskiego”*. Wybrano nowy Zarząd To- 
warzystwa w składzie następującym: pre- 
zes — prof. dr Jerzy Loth, pierwszy wice- | 
prezeg — inż. A. Loth, drugi wiceprezes 
— dyr. Stanisław Osiecki, kpt. sportowy 
|— ob. Gordziałkowski, członkowie zarzą- 
| n — ob. ob. Drozdowski, Gorgolewski, 
Koplin, Lewandowski, . Pogorzelski, Roth, 
Zjawiński, Fronczak, Olesiński, Wadkow- 
ski, Sosnowski i Wetter, do Komisji Rewi- | 
zyjnej powołano: ob. ob. Jabłkowskiego, 
 Bogackiego i Patzera. | 

Zebrani uchwalili odbudować siedzibę 


ski zawiadamia wszystkie związki okręgo- 
we i kluby, że siedziba P. Z. Ł. jest War- 
szawa i Sekretariat Związku urzęduje w lo- 
kalu przy ul. Wilczej 22. Z uwagi na roz- 
poczynający się sezon łyżwiarski P. Z. Ł. 
prosi o organizowanie się okręgów i nad- 
syłanie zgłoszeń do Związku. Mistrzostwa 
Polski w jeździe szybkiej i figurowej odbę- 
dą się w Warszawie w drugiej połowie 
stycznia. 

Obecny skład zarządu P. Z. Ł. przed- 
stawia się następująco: prezes — ob. Dą- 
browski, wiceprezes — inż. Szymczyk, se- 
kretarz — ob. Iwasiewicz, członkowie za- 
rządu — Noskiewicz i inż. Kalbarczyk. 


„AZS“ mistrzem siatkówki żeńskiej 
w Warszawie 


Warszawa. Drużyna kobieca „AZS* 
zdobyła mistrzostwo Warszawy w siatkówce 
bez straty seta w całych rozgrywkach. 
„AZS“ występował w składzie następują- 
cym: Stefańska, Twardowska, Wowkon: 
wicz, Pruszyńska, Nawrocka i Progulska. 


Warszawa. Dalsze wyniki mistrzosti 
piłki siatkówej w Warszawie były następu- 
jące: siatkówka męska: Skra — Sportowy 
Klub Pocztowy 2:0 (15:3 i 15:5), AZS — 


przesłuchał Towarzystwa przy ul. Pierackiego 19 oraz | Skra 2:0 15:5 i 15:4), „Społem“ — Sporto- 


przedstawicieli klubów, którzy brali udział na wiosnę zbudować przystań wioślarską wy Klub Pocztowy 2:0 (15:6 i 15:0). 


w zebraniu w Świętochłowicach.  Oświad- 
czyli oni protokolarnie, że nie solidaryzu- 
ją się z uchwałami powziętymi w Święto- 
chłowicach i że nie reprczentowali tam 
klubów, lecz byli tylko w charakterze pry- 
watnym. 
nym do Zarządu Śląskiego OZPN oświad- 
czył, że zebranie zorganizował bez zgody 
swego Klubu, w którym pełnił funkcje se- 
kretarza. Zarząd Śląskiego OZPN uznając 
szkodliwość akcji Cichonia, który swym 
postępowaniem mógł spowodować niezdro- 
we fermenty w sporcie śląskim: uchwalił u- 
karać tego działacza dożywotnią dyskwali- 
fikacją, tak, że Cichoń nie może już spra- 
wować żadnej funkcji w klubach sporto- 
wych. 

Kraków. Rozegrany w dniu 2 grudnia 
na boisku „Wisły“ mecz piłkarski między 
„Cracovią“ a „Polonią“ (Świdnica-Dolny 
Śląsk) zakończył się wysokim zwycięstwem 
„Cracovii“ w stosunku 14:1 (6:0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Różanowski I — 5, 


Jabłoński II — 3, Różanowski II — 3 i Par- | 


pan — 3. Dla gości honorowy punkt zdobył 
środkowy napastnik Artampowski z rzutu 
karnego. 

Tarnów. W zawodach towarzyskich 
„Tarnovia“ pokonała Okocimski Klub Sp. 
6:1 (4:0) strzelając bramki przez Pirycha 
(3), Roika II (2) i Binska (1). 

Sosnowiec. Jesienne mistrzostwa 
piłkarskie klasy A podokręgu zagłębiow- 
skiego zostały już zakończone. Mistrzostwo 


zdobył CKS Czeladź, który w ostatnim | 


spotkaniu pokonał „Zagłębie“ z Dąbrowy. 
Drugie miejsce zajmuje RKU (Sosnowiec). 


Polonia mistrzem 
okręgu warszawskiego 


Cichoń zaś w liście wystosowa: | 


'na Wiśle. | 
| Sosnowiec. Zarząd zagłębiowskiego 
0.Z.P.N. prowadzi zdecydowaną walkę z 
wszelkimi objawami zdziczenia i brutalno- 
ści na boiskach sportowych. Ostatnio na 
przeciąg dwóch miesięcy zamknięte zosta- 
ło boisko NKS Grodziec w Grodzcu. Boi- 
sko to zamknięte zostało dlatego, że w cza- 
sie rozgrywek publiczność wtargnęła na 
boisko i groziła pobiciem. Jednocześnie u- 
‚karano dyskwalifikacją szereg graczy, któ- 
„rzy niesportowo zachowali się w czasie za- 
wodów. 


| 


WIABORAGŚCH 


LESZNO 


|szczynianki): Gry pojedyńcze: 
rzyński 21:11, 21:15; Jaś A.—Tycner 
Łuczak—Bojanowska! 21:19, 21:19; 
czyk K. 15:21, 16:21; Nordman. 
Gry podwójne: Łuczak, Jaś F1— erzyński, Tyc- 
ner 18:21. 21:16, 21:14; Nordman, Jaś A.—Tomczyk, 
Ranke 18:21, 21:18, 21:15. W drużynie LKS Merkury, 
która wystąpiła w osłabionym składzie, najlepiej wy- 
padł Tomczyk i Tycner. Śiniałym posunięciem było 
wystawienie Bojanowskiej, która zaprezentowała się 
całkiem dobrze. Słabiej niż normalnie wypadł Ranke 
i Wiecierzyńwki. Jeżeli chodzi o całość. to dał się za- 
uwaążyć brak treningu (x powodu braku piłeczek). 

W drużynie ZWM najlepiej wypadł Jaś za który w 
| erze x Tycnerom pierwszego seta rozstrzygnął na swo- 
| ją korzyść. aS że Tycner prowadził 18:12, 20:18 
(1 miał cztery sotbole. Następnie Nordman i Łuczak, 
któremu należą się słowa nrnanie za dżentelmeńską 

grę z Bojanowską Jaś Fl. i Domagała slabsi. Organi- 
| zacja zawodów sprawna. Widzów niewiele. 


Warszawa. W Warszawie wznowił 
swą działalność Akademicki Związek Spor- 
towy. Przy każdej Wyższej Uczelni utwo- 
rzono filic Sekretariatu, którego główna 
siedziba jest lokal przy ul. Polnej nr. 50. 


Skład Zarządu przedstawia się następują- | 


co: prezes — A Pilarski, wiceprezesi: — 
ob. ob. W. Twardoł, Graff i Cała, sekretarz 
— Wardyński, członkowie zarządu — ob. 


ob. Ogrodowczyk, Goznek, Więckowski, | 


Lesz, Łodziński, Polak i Cegiełka. Na razie 
uruchomiono już trzy sekcje sportowe: 
pływacką, piłki ręcznej i narciarską, 


Z PROWINCJI 


OPALENICA a 

Rozegrany meca rewanżowy w piłkę nożną pomię: 
dzy „Dyskobolią* (Grodzisk) a „Pcomicń* (Opale- 
nica) w dniu 2 grudnia br. w Opalenicy, przyniósł zde- 
cydowane i wysokie zwycięstwo „Dyskobolii“ w sto- 
sunku 7:3, do przerwy 3:1. 

Jeszcze raz drużyna prodziskiej „Dyskobolii* wy- 
kazała swą wyższość nad przeciwnikiem, bijąc go aż 


„| w tak wysokim stosunku. 


W pierwszej części gry prowadzenie zdecydowanie 
objęła „Dyskobolia** adobywając przea Nowaczyka 2 
i Grochowskiego 1 bramkę. 

Po przerwie „Promień* widząc swą przegraną, po- 
nowił ostrą grę, w któroj specjalnie celował pierwszy 
pomocnik, mimo to przeważa nadal „Dyskobolia”, 
która kolejno A racz Grochowskiego, Pio- 
trowskiogo, Urbaniaka i Nawiczyka dalsze bramki. 

Drużyna „Dyskobolii“ jako całość wypadła dobrze, 
Na wyróżnienie zasluguje atak i lewy pomocnik. 


W drużynie „Promienia* najlepszym był prawo- 
skrzydłowy, który też zdobył dla barw swych wszyst. 
kie 3 bramki. 


Sędziował bardzo dobrze ob. Polus A. z Grodziska. 


Warszawa. Decydujący mecz o mi- o sn aa nna 


strzostwo okręgu warszawskiego rozegrany 
w Grodzisku pomiędzy mistrzem Warsza- 
wy „Polonią* a mistrzem podokręgu 
radomskiego K. S. „Radomkiem“, zakoń- 
czył się ciężko wywalczonym zwycięstwem 
„Polonii** w stosunku 4:3. Do przerwy wy- 
nik meczu brzmiał 2:1 na korzyść „Rado- 
miaka“, W przepisowym czasie mecz za- 
kończył się wynikiem nierozstrzygniętym 
3:3, dopiero po dwóch 15-minutowych do- 
grywkach „Polonia* zdobyła decydującą, 
zwycięską bramkę. 


Warszawa. Mecz piłki nożnej roze- 
grany w dniu 2 grudnia br. na stadionic 
Wojska Polskiego pomiędzy WKS — „Le- 
gia“ a reprezentacja oddziału Wojska Pol- 
skiego z Francji zakończył się wynikiem 
6:3 (4:1). „Legia“ dobrze usposobiona tego 
dnia miała dużą przewagę. 


|| 
|na ślepo i na odlew, ten nigdy nie uzyska | 
|przewagi nawet nad słabszym od siebie pod 


| względem fizycznym przeciwnikiem. 


Nie można walczyć bezmyślnie. Walka pię- 
|ściarska jest nie tylko ścieraniem dwu ciał, 
jale i dwu mózgów. Wygrana wymaga znacz- 
nego wysiłku fizycznego i umysłowego oraz 
| wysiłku woli. A dowody tego? Każdy bokser 
|może mieć w czasie walki swoje słabe i silne 
strony. Dlatego z każdym trzeba walczyć ina- 
czej. Trzeba umieć obserwować jego braki 
i ułożyć taki plan walki, aby wykorzystać jak 
najlepiej słabe strony przeciwnika, a nie dać 
mu wykorzystać jego zalet. Jednocześnie 
trzebą umieć wykorzystać swoje zalety i ukry- 
wać swoje słabe strony. 


Wszystkie zalety cielesne i umysłowe po- 


Dokończenie ze strony drugiej 


zostaną bez wartości, jeżeli pięściarz okaże 
się człowiekiem słabej woli. 

‘Dobrym pięściarzem będzie ten, kto prócz 
wyżej wymienionych zalet ciała i ducha, bę- 
dzie dążył uporczywie, z nieugiętą siłą woli 
do upragnionego zwycięstwa. 

Pięściarstwo jest więc doskonałym ćwicze- 
niem nie tylko siły ciała ale i bystrości umy- 
słu i siły woli, a więc zalet, potrzebnych nie 
tylko w walce ale w życiu codziennym. 

Z tych względów pięściarstwo — gdy nie 
przekracza granic szlachetnej walki — jest 
doskonałym sportem, wyrabiającym cnoty 
męskie, tak potrzebne pełnowartościowemu 
obywatelowi, a żołnierzowi w szczególności. 

Do nauki pięściarstwa, sposobu sędziowa- 
nia (punktowanie wałk) itd. jeszcze powró- 
cimy. 


| ta BRudskoję 


Kalpoztet Bzślórielnie „Cerielnik”, Poruań al Sukawska 2: Tleczene = Brakasai iw. 


Kalsgium Bałaktriae 
Komitet Organiset) Miedrietz TUE 
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O gimnastykę poranną 
w Poznańskim Radio 


Przed wojną istniał bardzo dobry i zdro- 
wy zwyczaj l O-ciominutowej gimnastyki 
porannej, prowadzonej przez fachowców 
w studio Polskiego Radia. 

Nie widzę powodu, dla którego obecni 
— kiedy już blisko rok upływa od momentu 
wyzwolenia — nie miałby być ten piękny 
zwyczaj wznowiony. Jesteśmy zdania, że 
brak ten powinien być — jak sądzimy z ini- 
cjatywy Miejskiego Urzędu PW i WF — 
uzupełniony i to niedługo. Przecież obec- 
nie więcej niż przed wojną kładzie się na- 
cisk na racjonalne wychowanie fizyczne 
ji zdrowie społeczne, dlaczego więc pod 
| „radiowym“ względem mielibymy pozosta- 
wać w tyle w stosunku do czasów przed- 
wojennych? 


| Pływacy „Sanu“ jadą na spotkanie 
' zE.K.S. „Skrą* do Warszawy 


Mimo bezowocnego wyczekiwania na uruchomienie 
krytego basenu poznańskiego sckcja pływacka KKS 
San, mając suchą zaprawę, zmierzy się w nadchodzą- 
cą niedzielę w Warszawie ze stołeczną sckcją plywac- 
ką KKS Skra, Nadmienić wypada, że Warszawa daleko 
więcej zniszczona, posiada już uruchomiony basen, 
brina riy nasi pi rey w Poznania wyczekiwują 

otad daremnie. Bliższe sacz ji 
podane w prasie. o ozyciastojnoca 


Warta będzie zasilona Jankowiakiem 


(WT) Reprezentacyjny bramkarz Polski, a znany 
bramkarz poznańskiej „Warty“ Jankowiak, dał wia- 
domość z zachodu, zapowiadając przy tym swój rychly 
powrót do kraju. Jak pisze do ob, dyr, Marcjnkow- 
skiego, znajduje się w doskonałej formie i ma zamiar 
nadal bronić barw „zsielonych*, Niewątpliwie przez 
powrót Jankowiaka, „Warta zyska jeszcze jodon 
silny punkt w swej drużynie. 

W liście swym Jankowiak donosi, że Sobkowiak, 

F wy pilkarz „Warty“, zginął w Anglii śmiorcią lot- 
uika. 


Turniej gler OM TUR 


Zbliża się zima a z nią dlugie wieczory, Pustoszeją 
boiska, cała młódź sportowa przechodzi do zaprawy 
| jjmowej względnie do samych sportów zimowych. Je- 
,Jnakże i w tym okresie świetlica odegra w życiu 
yrganizacyjnym wszystkich zrzeszeń sportowych nie- 
wykle powaźną rolę. Tam bowiem oprócz rozrywki 
w postaci słuchania radia, wieczorów towarzyskich 
itp. nasi sportowcy mogą w dalszym ciągu pokazać 
swo zacięcie sportowe. Oglądać będziemy ich jako do- 
|brych ping-pongistów, doskonale grających w war- 
caby czy w szachy. Ping-pong utraymie ich w by- 
strości zwroku, doskonałej orientacji i szybkiej decy- 
aji. Warcaby i szachy dadzą im miłą rozrywkę umy- 
słową przy których również można walczyć zacięcie 
o miejsce i punkty, Wszyscy sportowcy winni bliżej 
się zainteresować tymi grami. Wojewódzki Komitet 
Organizacji Młodzicży TUR doceniając znaczenie ja- 
kie wywiera ta walka bez „fauli“ na 64 polach sza- 
chownicy, zorganizował indywidualny turniej o tytuł 
robotniczego mistrza Posnania w warcaby, Turniej 
szachowy rozpocznie się w najbliższych dniach. Ro- 
botnicza mlodzież Poznania masowo stanęła do walki, 
gdzie decyduje nie oręż lecz umysl, by zadoknmento- 
wać swe zrozumienie dla inicjatywy WK OMTUR, bo- 
wiem warcaby i szachy posiadają doniosłe znaczenie 
wychowawcze i kulturalne. 

Dzisiaj kiedy masowo powstają świetlice, gdy Rząd 
Jedności Narodowej popiera w całości akcję ówietli- 
cową, może młodzież robotnicza jak nigdy dotąd po- 
znać i doskonalić się we wszystkich grach omvsło- 
wych: jak warcaby (damka). szachy, domino, „GO“ 
(chińsko-japońska gra, którą z całkowitym powodze- 
niem można przeciwstawić szachom). Królewska nic- 
zdyś gra w szachy dziś dostępna jest dla szerokich 
mas robotniczych i za przykład możemy podać, że w 
ZSRR dwie godziny tygodniowo przeznacza się na 
teoretyczne wykłady nie licząc organizowanych tur- 
niei. Sama gra szachowa zdawałoby się zupełnie pro- 
sta. Nazwy figur: król, hetman, koń, jeszcze bardziej 
wzmocniają nas w mniemaniu o naiwnym urządzeniu 
gry i bliskości jej do zabawy dziecięcej. Setki ludzi 
przesiaduje godzinami przy tej grze. Nie jest ona wła- 
snością klas, ani też państwowych grup etnicznych, 
jak również nie ma nic wspólnego z zawodem. 

Filozof, matematyk, dyplomata i robotnik, ześrod- 
kownje swój wysiłek poza swą pracą zawodową w 
kultywowaniu gry szachowej. Siwy uczony poświęca 
się jej z niemniejszym zajęciem i przestawia na sza- 
chowniey figury, niż zaczynający się nczyć młodzie- 
niee. Postawiamy sobie za cel nmasowanie tej gry. 

Turniej warczbowy, który ma się już ku końcowi 
pokazuje, że wśród 46 uczestników znajdzie się wielu, 
którzy w przyszłości po bliższym zapoznaniu się r 
arkanami gry będa jej gorącymi zwolennikami. Kto 
bedzie mistrzem Poznanin_oto pytania na ustach 
wszystkich w świetlicy WK OMTUR w Poznaniu? 
Tabela pierwszych 6-cin przedstawia się następująco: 

1. Wierzojewski (OMTUR) 58,5 pkt. 

Pryba (OMTUR) 42 pkt. 

, Tylkowski (RKS San) 41.5. pt. 
Garstecki (RKS San) 365 pkt. 
Wiszniowski (OMTUR) 36 pkt. 
Wiliński (OMTUR) 35.5 pkt. 

, Korytowski (RKS San) 35 pkt. 

Największe szanse w chwili obecnej posiada tow. 
Wierzejewski. który stracił tylko 1.5 pkt, Jako drugi 
kroczy tow. Korytowski z 5 straconymi punktami. 
Wśród dziewięciu towarzyszek grających wybija się 
Jóźwiakówna. z którą niejeden miał ciężki orzech do 
zgryzienia, Turniej zakończy się w bieżącym tygodniu. 

Jak się dowisdujemy, to w turnieju szachowym 
zgłoszono prócz OMTUR owców i RKS-owców grupę 
członków Związku Walki Młodych. 

(Wiemar.) 
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